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Wstęp
 
                „Wiedza wbija w pychę, lecz miłość buduje” (1 Kor 8,1b). Rozważ następujące trzy rzeczy dotyczące naszej reakcji na biblijne nauczanie: 
                Po pierwsze, ludzie, którzy są dobrze wyuczeni w Słowie Bożym, będą albo skruszeni przed Bogiem, albo wbiją się w pychę. 
                Po drugie, każda osoba jest w równym stopniu odpowiedzialna przed Bogiem za wszelką możliwość, jaką On daje, aby słuchać nauczanego Słowa. To niesie ze sobą również taką samą odpowiedzialność przyjmowania wiary z każdego kazania.
                I po trzecie, mamy mieć wiarę, która usługuje każdej osobie, w każdym czasie - w sferze umysłu,  słowami, emocjonalnie i fizycznie - poprzez bezwarunkową miłość (Ga 5,6).
                Przesłanie o Dokonanym Dziele jest fundamentalne dla chrześcijańskiego wyznania wiary, jednak niewielu kiedykolwiek je pojęło. „Wykonało się” to najpotężniejsza forma zganienia tego, czymkolwiek demon cię trapi, ale jest to również najbardziej podnoszące na duchu słowo, jakie możesz zaoferować duszy zagubionej w grzechu. Kiedy studiujesz ten temat, skup się na ważności uczynienia częścią siebie1 tego, co wiesz o charakterze Boga, który dokonał Dzieła i przynagla nas do przyjścia.
 
Rozdział pierwszy
Adam żyje
 
                „Po co was jeszcze bić, skoro mnożycie przestępstwa? Cała głowa chora, całe serce omdlałe. Od stopy aż do głowy nie ma w nim nic zdrowego; same rany i sińce, i gnijące rany; nieopatrzone ani nieprzewiązane, ani niezmiękczone olejkiem”  (Iz 1,5-6).
                Adam jest żywy i jest w nas. On nigdy nie został wyrugowany i nigdy nie będzie (dopóki nie odejdziemy do domu, aby być z Chrystusem). W nieświadomej, podświadomej i świadomej części umysłu Adama jest śmierć. Nigdy nie zostaniemy uleczeni z tego, co jest w Adamie. Jaki Adam był wczoraj, taki jest dzisiaj i będzie jutro. Problem Adama jest nieuleczalny i jest on potępiony przez Prawo, co zgodnie z Pismem jest Bożą doskonałą wolą. 
                Dlatego toczenie boju w ciele staje się niezwykle trudne. Osoba z poważnym podejściem może zmęczyć się w drodze. Osoba, która zmaga się, zacznie omdlewać. Chociaż doświadcza chwil inspiracji i dni zwycięstwa, w jej wnętrzu jest nieuleczalnie chory człowiek. Dla nikogo z nas nie ma tu różnicy, czy ktoś jest pastorem czy profesorem chrześcijańskiej uczelni. Cały czas jest w nas chory człowiek i nie możemy nic zrobić, aby go uleczyć.
                To właśnie w tym boju wielu wierzących udaremnia łaskę Bożą. Chcą zrezygnować, ale nie mogą, ponieważ wierzą w prawdę o miłości Chrystusa do nich.
                Adam w nas jest, ale od momentu, kiedy dostąpiliśmy zbawienia, my już nigdy ponownie nie będziemy w Adamie. Kiedy pozwalamy, aby Adam panował nad nami, litera Prawa dotycząca charakteru Chrystusa potępia nas. To wzmacnia nasze problemy, naszą winę, nasz niski obraz siebie i nasze duchowe ubóstwo.
                Adam nigdy się nie zmieni. Jego głowa jest chora, on jest zniekształcony i chory. Ma świeże rany, nigdy nie przewiązane ani nie zmiękczone oliwą. A Bóg mówi: „Wół zna swego właściciela, a osioł żłób swego pana, ale mój lud nic nie wie” (zob. Iz 1,3).
                Ten stan jest problemem nawet dla tych, którzy wierzą w Dokonane Dzieło. To nie dlatego, że ludzie nie podchodzą poważnie do sprawy, ale dlatego, że zgodnie z Pierwszym Listem do Koryntian 8,2, nikt nie zna żadnego tematu tak, jak powinien. 
 
 
Takie jest Prawo
 
                „Czyż nie wiecie, bracia (bo mówię do znających prawo), że prawo panuje nad człowiekiem, dopóki on żyje?” (Rz 7,1). Według Listu do Rzymian 3,19, Prawo zostało dane, aby wszelkie usta zostały zamknięte. Taki jest nasz stan. Prawo zawsze potępia Adama; ono zostało dane po to, by pełniło rolę wychowawcy i doprowadziło nas do Chrystusa (Ga 3,24). Ale w oparciu o List do Rzymian, rozdział 7, możemy poznać, że dzięki łasce Bożej zostaliśmy uwolnieni od Prawa przez ciało Jezusa Chrystusa. Na krzyżu było Jego fizyczne ciało i została rozlana Jego krew, która spłaciła nasze grzechy i nieprawości; Ten, który nie znał grzechu, stał się grzechem za nas, „abyśmy w nim stali się sprawiedliwością Bożą” (2 Kor 5,21).
                „Tak i wy, moi bracia, zostaliście uśmierceni dla prawa przez ciało Chrystusa, abyście należeli do innego, [to znaczy] tego, który został wskrzeszony z martwych, abyśmy przynosili Bogu owoc” (Rz 7,4).
                Zostaliśmy uwolnieni dokładnie od tej rzeczy, która potępia nasze ciało. Ona potępia Adama, który zawsze w nas jest i nigdy się nie zmienia. Zostaliśmy uwolnieni od Prawa, które potępiało Adama, jeszcze zanim zostaliśmy uwolnieni od grzechu potępianego przez Prawo!
                A teraz, kiedy zostaliśmy uwolnieni od Prawa, jesteśmy poślubieni innemu, właśnie Chrystusowi. Jesteśmy poślubieni zmartwychwstałemu życiu i wyższemu prawu, które mówi, że jeżeli gniewasz się na swojego brata bez powodu, popełniłeś morderstwo (Mt 5,21-22). Prawo Mojżeszowe tego nie mówi. Wyższe prawo mówi, że ktokolwiek pożąda kobiety w swoim sercu, winny jest aktu cudzołóstwa (Mt 5,28). Prawo Mojżeszowe nie mówi tego.
                Jesteśmy pod wyższym prawem Ducha życia, które pokonało prawo grzechu i śmierci (Rz 8,2). „Co bowiem [było] niemożliwe dla prawa, w czym było [ono] słabe z powodu ciała, Bóg, posławszy swego Syna w podobieństwie grzesznego ciała i z powodu grzechu, potępił grzech w ciele; aby sprawiedliwość prawa wypełniła się w nas, którzy postępujemy nie według2 ciała, ale według Ducha” (Rz 8,3-4). To nie oznacza, że my zawsze funkcjonujemy w Duchu, ale zawsze chodzimy według Ducha.
                List do Rzymian 7,6 mówi nam, że w przeszłości, będąc martwymi, byliśmy trzymani przez Prawo. Ale teraz możemy chodzić w „nowości ducha, a nie przestarzałej litery”. To tu dochodzi do prawdziwej walki.
                List do Rzymian 7,15-19 mówi nam, że kiedy prawdziwie, szczerze i z gorliwością chcemy czynić dobrze, nie jesteśmy w stanie. To zostało napisane przez Pawła, apostoła, który piastował najwyższy rangą urząd w tym czasie. On powiedział: „nie mogłem robić tego, co chciałem, a robiłem to, czego nie powinienem. To była walka mojego ciała, próbowanie ze wszystkich sił, by zachować Prawo, które jest święte i dobre. Ale pamiętajcie, chociaż ciało jest we mnie, dzięki Bożej łasce, pozycyjnie3, ja nigdy nie jestem w ciele”.
                Powiesz: „Ale każdy wkracza w ciało”. To objawia naszą ignorancję.
                W Pierwszym Liście Jana 1,7-10 czytamy, że „jeśli chodzimy w światłości, tak jak on jest w światłości, mamy społeczność między sobą. Ale jeśli mówimy, że nie mamy grzechu, sami siebie zwodzimy i nie ma w nas prawdy. Jeśli wyznajemy nasze grzechy, Bóg jest wierny i sprawiedliwy, aby nam przebaczyć grzechy i oczyścić nas z wszelkiej nieprawości. Jeśli mówimy, że nie zgrzeszyliśmy, robimy z niego kłamcę i nie ma w nas jego słowa”.
                Wracając do Listu do Rzymian 7,17 i 20, Paweł sformułował to jedno z najbardziej zadziwiających stwierdzeń: Kiedy ja grzeszę, „już nie ja to robię, ale grzech, który we mnie mieszka”. Chociaż Adam żyje we mnie, ja już dłużej nie jestem w Adamie. 
                Kiedy usiłuję czynić dobrze, zło jest zawsze obecne przy mnie. Rząd szatana próbuje potępić mnie w oparciu o doskonałość Prawa i używa Bożej sprawiedliwości, by potępić moją niesprawiedliwość. W Liście do Rzymian 7,18 Paweł powiedział: „Gdyż wiem, że we mnie, to jest w moim ciele, nie mieszka dobro, bo chęć jest we mnie, ale wykonać tego, co [jest] dobre, nie potrafię”. Następnie w wersecie 24 zawołał: „Nędzny ja człowiek! Któż mnie wybawi z tego ciała śmierci?”
 
Modlitwa Pawła o nas  
 
                Każdy chrześcijanin, który czyta List do Rzymian 7,14-25, musi zrozumieć, co tu jest powiedziane. O to modlił się Paweł, jak to uczynił w Liście do Efezjan 1,17-23: „aby Bóg naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ojciec chwały, dał wam Ducha mądrości i objawienia w poznaniu jego [samego]; ażeby oświecił oczy waszego umysłu - to znaczy postrzeganie waszej duszy -  abyście wiedzieli, czym jest nadzieja jego powołania, czym jest bogactwo chwały jego dziedzictwa w świętych. 
                I czym jest przemożna wielkość jego mocy wobec nas (która działa w naszym wnętrzu), którzy wierzymy, według działania potęgi jego siły. Okazał ją w Chrystusie, gdy go wskrzesił z martwych i posadził po swojej prawicy w [miejscach] niebiańskich - jako uwielbionego Człowieka na tronie Bożym, gdzie sam zasiadł w Dokonanym Dziele za odkupionych grzeszników.
                Wysoko ponad wszelką zwierzchnością i władzą, mocą, panowaniem i [ponad] wszelkim imieniem wypowiadanym nie tylko w tym świecie, ale i w przyszłym. I wszystko poddał pod jego stopy, a jego samego dał jako głowę ponad wszystkim kościołowi; który jest jego ciałem [i] pełnią tego, który wszystko we wszystkich napełnia”. 
                Dalej, w rozdziale drugim Listu do Efezjan, Paweł zaczyna odsłaniać coś dobrego odnośnie „was”: „was ożywił, którzy byliście umarli - bezradni i bez nadziei - w upadkach i w grzechach”. Każdego dnia, kiedy tylko możesz, przyjmuj Dobrą Nowinę o sobie. W tym życiu musimy przyjmować Dobrą Nowinę o Bożej wielkości, która wszystko przewyższa. 
                „W których niegdyś postępowaliście według zwyczaju tego świata i według władcy, który rządzi w powietrzu, ducha, który teraz działa w synach nieposłuszeństwa. Wśród nich i my wszyscy żyliśmy niegdyś w pożądliwościach naszego ciała, czyniąc to, co się podobało ciału i myślom, i byliśmy z natury dziećmi gniewu, jak i inni. 
                Lecz Bóg, który jest bogaty w miłosierdzie, z powodu swojej wielkiej miłości, którą nas umiłował; i to wtedy, gdy byliśmy umarli w grzechach, ożywił nas razem z Chrystusem, gdyż łaską jesteście zbawieni” (Ef 2,2-5).
                Będąc pod tym nowym, wyższym prawem, pod Duchem życia, zawsze jesteśmy pod łaską (Rz 6,14). Nigdy nie jesteśmy usuwani spod niej. Stoimy w łasce (Rz 2,5), nawet wtedy, kiedy upadamy. Chociaż On karci nas w miłości, nadal jesteśmy w łasce. Nawet wtedy, kiedy grzeszymy, to czyni grzech, który mieszka w nas. Grzech działa sam z siebie, podczas gdy my nadal jesteśmy w Chrystusie. To jest prawdziwe przesłanie Dokonanego Dzieła!
                Chociaż byliśmy martwi w grzechach, poprzez ten cud łaski zostaliśmy ożywieni i wzbudzeni z Chrystusem i posadzeni z Nim w okręgach niebieskich (Ef. 2,6). Tam właśnie znajduje się dziś każdy chrześcijanin; ożywiony, wzbudzony i posadzony po prawicy Boga. 
                Nie ma znaczenia nawet to, czy to rozumiesz. Bóg mówi, że jesteś. W tej chwili jesteś posadzony w okręgach niebieskich, w unii z Chrystusem poprzez chrzest Ducha Świętego (1 Kor 12,12-13); ten jeden chrzest, do którego zostaliśmy powołani (Ef 4,4-6).
                List do Efezjan 2,7 wyjaśnia, dlaczego zostaliśmy posadzeni z Chrystusem: „aby okazać w przyszłych wiekach - mowa o wieczności - przemożne bogactwo swojej łaski przez swoją dobroć względem nas w Chrystusie Jezusie”.
                „Łaską bowiem jesteście zbawieni przez wiarę, i to nie [jest] z was, jest to dar Boga. Nie z uczynków, aby nikt się nie chlubił. 
                Jesteśmy bowiem jego dziełem, stworzeni w Chrystusie Jezusie do dobrych uczynków - boskie dobro - które Bóg wcześniej przygotował, abyśmy w nich postępowali4” (Ef 2,8-10). W języku greckim ostatnia fraza (werset 10) ma niezwykłą formę czasu aoryst, obrazowana jest ona schematem: kropka, odstęp, ponownie kropka i ponownie odstęp. To implikuje przerwy w naszym chodzeniu, kiedy będziemy potrzebowali użyć upamiętania i powrócić do społeczności, ponieważ nie będziemy rozumieć, że jesteśmy w Chrystusie - zarówno co do naszej pozycji jak i naszego stanu, w naszej unii i w naszej wspólnocie. 
 
Strzeżeni murem ognistym
 
                „A ja, mówi PAN, będę dla niej murem ognistym dokoła i będę chwałą pośród niej” (Za 2,5).
                Naród izraelski zawsze był otoczony murem ognistym (Iz 4,5) i ochraniany przed wszystkim, co mogłyby uczynić demony i ciało. Ten mur był niezniszczalny, bez względu na  niestałość Izraelitów i ich szemranie. „PAN będzie twoją wieczną światłością, a twój Bóg - twoją chwałą” (Iz 60,19). Chwała Boża mówi o objawieniu Jego obecności.
                Bóg mówi do nas: „Otoczyłem was murem ognia, murem doktryn w kategoriach5,  spojonych razem ogniem Ducha i jest to dzięki temu, czego Ja dokonałem. Ożywiłem was, wzbudziłem z martwych i posadziłem w okręgach niebieskich. To jest ogień i chwała. Nigdy nie zabiorę was z tego miejsca”. 
 
 
Rozdział drugi
Jesteśmy martwi i grzech już nie panuje 
 
                „Jeśli tedy wzbudzeni z Chrystusem” - i tu zdanie warunkowe pierwszego stopnia mówi - a jesteście - zatem szukajcie tych rzeczy, które są w górze, gdzie Chrystus zasiada po prawicy Bożej. Skupcie swój umysł na rzeczach z góry - na Dokonanym Dziele Jezusa Chrystusa - a nie na rzeczach z ziemi”. Dlaczego? „Umarliście bowiem i wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu” i teraz możecie żyć jak ktoś, kto został wzbudzony z martwych - bo tak się stało!
                To oczywiste, że człowiek, który został wzbudzony z martwych, będzie wiedział o tym. Osoba, która została wzbudzona z martwych dla nieba, powinna o tym wiedzieć. Osoba, która jest posadzona z Chrystusem po prawicy Boga, co do pozycji, powinna wiedzieć o tym. Osoba, która ma moc zmartwychwstania, powinna o tym wiedzieć. Te rzeczy są napisane, abyście wiedzieli, jakie teraz macie korzyści z życia wiecznego (zob. 1 J 5,13).
                „Lecz teraz zostaliśmy uwolnieni od prawa, gdy umarliśmy dla tego, w czym byliśmy trzymani, abyśmy służyli [Bogu] w nowości ducha, a nie w starości litery” (Rz 7,6). Paweł powiedział: „Mam bowiem upodobanie w prawie Bożym, według wewnętrznego człowieka. Lecz widzę inne prawo, które walczy przeciwko prawu mojego umysłu” - działające w odruchach mojego fizycznego ciała - „i biorące mnie w niewolę prawa grzechu, które jest w moich członkach” (Rz 7,22-23). To „inne” prawo, to prawo grzechu i śmierci.
                Następnie Paweł dochodzi do rewolucyjnego wniosku: „Dziękuję Bogu przez Jezusa Chrystusa, naszego Pana”. A w Liście do Rzymian 8,1 wypowiada trzy słowa: „Nie ma potępienia!”
                Nie ma żadnego potępienia. „My, którzy umarliśmy dla grzechu, jakże możemy jeszcze w nim żyć? … Cóż więc? Będziemy grzeszyć, bo nie jesteśmy pod prawem, ale pod łaską? Nie daj Boże!” (Rz 6,2,15). Ta zasada jest prawdziwa, gdy masz Dobrą Nowinę o tym, że chociaż Adam jest w tobie, ty już dłużej nie jesteś w Adamie. Jesteśmy w Chrystusie. Zostaliśmy przyjęci w Chrystusie (Ef 1,6). List do Kolosan 3,3 mówi, że zostaliśmy ukryci razem z Chrystusem w Bogu. Stare rzeczy przeminęły i wszystko stało się nowe.
 
Zacznij we właściwym miejscu
 
                Ludzie przechodzą przez te same zmagania. Są dobrymi ludźmi i kochają Boga. Ale nie są w stanie duchowo pojąć tego przesłania, mimo że znają je intelektualnie. Nie mogą doświadczyć go, ponieważ nie rozpoczynają we właściwym miejscu. My musimy skupić nasz wzrok na Jezusie, ukrzyżowanym i uwielbionym Baranku. To jest życie chrześcijańskie.
                Niech Bóg broni, abym grzeszył, ale jeżeli to czynię, to nie ja. To moje ciało działa w adamowej naturze, która jest we mnie. Niech Bóg broni, abym grzeszył, a następnie zbierał plon prób, testów i konsekwencji doświadczania grzechu i najpewniej przynosił wstyd drogocennemu Zbawcy.
                Zawsze zaczynaj od faktu, że jesteś w Chrystusie. Nigdy nie wykorzystuj tego w celu trwania w grzechu, ale by być podobnym do Niego, być przemienianym na Jego obraz, być odnawianym w Jego umyśle (Ef 4,23) i zmienianym przez Jego Słowo.
                Jesteśmy ochraniani „murem ognistym” (Za 2,5). Kiedy czynimy siebie dostępnymi na nauczanie Bożego Słowa, kategorie doktryny są spajane razem, aby stały się mocnym murem. Poprzez te doktryny, Boża chwała odzwierciedla Jego naturę w naszym wnętrzu. Ten mur ognia to zaopatrzenie Dokonanego Dzieła, które nigdy nie może się zmienić - nawet wtedy, gdy wierzący jest zabierany do domu wcześniej.
                Ostatnio przyszła do mnie kobieta i powiedziała: „Nie rozumiem, dlaczego nie może mi iść lepiej”. Jej problem polegał na tym, że pozwalała Adamowi dominować - a Adam się nie zmieni. „Mówię do znających prawo” (Rz 7,1). Jeżeli znasz Prawo, musisz pamiętać o tym: Prawo ma władzę. A czym się Prawo zajmuje? Jest doskonałe, dlatego potępia niedoskonałych ludzi. 
 
Prawda, która przynosi uwolnienie
 
                Jeżeli jest w tobie jakikolwiek legalizm, jakakolwiek samosprawiedliwość czy religijna duma, skończysz jako potępiony, próbując wieść życie chrześcijańskie, będziesz żył w poczuciu winy.  Ale według apostoła Pawła, nie powinno to tak wyglądać. 
                Chcesz wiedzieć, co masz robić? Po prostu dziękuj Bogu. Dziękuj Mu, chociaż wiesz, że walka, bitwa i Adam jest w każdym z nas. Ale zawsze pamiętaj, że zostaliśmy przyjęci w Chrystusie, ukryci w Chrystusie i posadzeni w Chrystusie. Każdy narodzony na nowo wierzący jest nowym stworzeniem w Chrystusie i jaki On jest w niebie, tacy i my jesteśmy w tym świecie (1 J 4,17). 
                Ojciec chce, abyśmy mieli objawienie mądrości i poznania, które jest w Chrystusie. On pragnie, aby nasze oczy zostały otwarte, by nasze rozumienie zostało oświecone i abyśmy zdali sobie sprawę z nadzwyczajnej wielkości Jego mocy, która wykracza poza wszystko - mocy, która jest skierowana do nas, którzy po prostu pozwalamy jej działać w nas, ponieważ mamy wiarę.
                Jak wielkiej ulgi doznalibyśmy, gdybyśmy uchwycili się tej prawdy! Ona jest tak uniżająca, a jednak tak wspaniała. Ona jest wyższym prawem, dlatego wymaga odpowiedzi na wyższym poziomie. Jednak to prawo jest zawsze pod łaską i nigdy nie powstrzymuje łaski, kiedy je łamiemy.
                „A siłą grzechu [jest] prawo” (1 Kor 15,56). Jest tak dlatego, że kiedy grzeszymy, wówczas mówimy: „Zrobiłem to ponownie, siedem razy w ciągu dwóch dni”, zamiast pójść do Chrystusa, by wrócić do społeczności. Wówczas Prawo wzmacnia ten grzech, ponieważ my jesteśmy bezsilni. Mechanizmy grzechu zaczynają działać w Adamie, ponieważ my czujemy się winni. Ale Bóg powiedział: „Nie ma teraz żadnego potępienia”.
                Zostaliśmy uwolnieni od Prawa, które nas potępia, ponieważ ono zostało wypełnione przez Chrystusa (Rz 10,4), na zawsze (Mt 5,17). Dlatego Ewangelia Mateusza 5,20 mówi, że nasza sprawiedliwość przewyższa religijną samosprawiedliwość faryzeuszy. Otrzymaliśmy ją jako dar dzięki obfitości łaski, dlatego możemy królować w życiu przez Chrystusa Jezusa (Rz 5,17). 
                My nie mówimy, że nie możemy zgrzeszyć, czy też, że nie zgrzeszyliśmy. My to czynimy. Ale będziemy cały czas stosować zasadę z Listu do Efezjan 2,10 o powracaniu do społeczności (kropka, odstęp, kropka odstęp ...) z powodu wspaniałości Chrystusa. W Liście do Filipian 1,20 Paweł powiedział: „Zgodnie z moim gorliwym oczekiwaniem i nadzieją, że w niczym nie będę zawstydzony, lecz z całą odwagą, jak zawsze, [tak] i teraz, uwielbiony będzie Chrystus w moim ciele, czy to przez życie, czy przez śmierć”.
                W następnym wersecie tego rozdziału Paweł powiedział: „Czy nie rozumiecie, że dla mnie życiem jest Chrystus? Nie jest nim mój grzech, chociaż przeszedłem przez okropne chwile (Rz, r. 7). Nie jest nim Prawo, chociaż jest cenne. Prawo zostało wypełnione i nie jestem już dłużej pod jego zasięgiem”.
                Potrzebujemy motywacji płynącej ze śmierci Chrystusa, jego pogrzebu i zmartwychwstania. Miłość Chrystusa przynagla nas. Stwierdzamy, że jeśli Jeden umarł, wszyscy jesteśmy martwi, tak byśmy odtąd nie żyli już dla siebie (co powoduje wszelkie problemy), ale dla Boga, który wzbudził Chrystusa z martwych (zob. 2 Kor 5,14-15). Jesteśmy teraz zaślubieni z Innym, dlatego możemy przynosić owoc tego związku w naszym życiu.
 
Boża łaska jest jedynym nauczycielem
 
                Przynosimy owoc tego, że nie jesteśmy potępieni, ale przyjęci w Umiłowanym; owoc bycia nie pod Prawem, ale pod łaską i owoc powrotu do społeczności w procesie wzrastania w łasce i poznaniu Jezusa Chrystusa (2 P 3,18). Mamy owoc pozwalania łasce, by nas uczyła zapierania się bezbożności i światowych pożądliwości i prowadzenia cichego życia w doktrynie, w obecnym złym świecie.
                Łaska przyjmuje nas, kiedy my odwracamy się od grzechu i wracamy do społeczności. Łaska będzie uczyć nas - nie uczyni tego Prawo, czy poczucie winy. Łaska jest naszym jedynym nauczycielem, ale nie jest ona dana w celu rozwiązłości (stylu życia bez żadnych hamulców). Ona jest dana, abyśmy przeszli przez życie jako zwycięzcy, tak słabi jak jesteśmy, ponieważ Bóg widzi nas w swoim Synu na zawsze - jako ożywionych, wzbudzonych i posadzonych w górze. Jesteśmy członkami Jego organizmu, ciała i kości (Ef 5,30). Jesteśmy spojeni z Nim w jednym Duchu (1 Kor 6,17). On widzi nas na ziemi takimi, jaki On jest w niebie (1 J 4,17).
                Niektórzy ludzie, utrudzeni w bitwie, usłyszą te nadzwyczajne prawdy i powiedzą: „Panie, nie rozumiem tego!” Po prostu przyjmij tę prawdę i pozwól, aby cię uwolniła.
                Dziękuję Bogu za każdą kazalnicę, przy której głosi się Chrystusa. Lecz niektórzy będą głosić o królu Saulu kończąc na jego upadku - i powinni. Ale my potrzebujemy również pokazać Boże zaopatrzenie łaski na życie Saula. Przy tych samych kazalnicach będą powtarzane ostrzeżenia dotyczące niebezpieczeństwa odstępstwa, ale nie poświęci się takiej samej ilości czasu na mówienie o łasce i miłosierdziu, które są dostępne dla ludzi w ich najniższym stanie. Nie przedstawi się żywego Chrystusa, ale literę Prawa. Jezus Chrystus nie przyszedł po to, by nam dać Prawo. Prawo przyszło przez Mojżesza, ale łaska i prawda przyszły przez Jezusa Chrystusa.
                Jeden z najwspanialszych wersetów w Biblii znajduje się w Ewangelii Jana 1,16: „A z jego pełni my wszyscy otrzymaliśmy i łaskę za łaskę”. Greckie słowo pleroma mówi o pełni, która wykracza poza kompletność aż do obfitości.
                Jako wierzący już mamy pełnię łaski. Możemy jej nie używać na chwałę Boga, ale otrzymaliśmy ją, kiedy Jezus powiedział „Wykonało się” (J 19,30). To było Jego przesłanie, kiedy powiedział do Marii: „Wstępuję do mego Ojca i waszego Ojca” (J 20,17). Takie było przesłanie Jezusa, kiedy powiedział: „Jeśli będziecie trwać w moich słowach, prawdziwie będziecie moim uczniami i poznacie prawdę” - system prawdy o Dokonanym Dziele - „i ona was wyzwoli”. To przesłanie doprowadzi nas do poznania Syna, a On uczyni nas prawdziwie wolnymi (zob. J 8,31-32,36). To jest chwalebna Ewangelia Łaski!
 
Przesłanie nadziei
 
                To przesłanie nie przynosi potępienia słabym ludziom. Ono daje nadzieję. Ono nie przynosi litery Prawa osobie, która jest winna. Ono wnosi nadzieję, która naprawdę może ją uwolnić. To przesłanie nie wykorzystuje ludzi, którzy przechodzą przez pewien proces, by manipulować ich życiem, kontrolować ich czy też bić ich młotem sprawiedliwości, której nawet pastor nie jest w stanie sprostać.
                W tym przesłaniu Dokonanego Dzieła, przesłaniu Chwalebnej Ewangelii, Pan mówi: „Możesz mieć błogą nadzieję dokładnie w tym momencie, ponieważ jesteś wszystkim tym, kim Ja jestem. A wszystko to, kim ty jesteś wynika z tego, co Ja ci przypisałem”. To przypisanie nigdy nie ustaje w procesie naszego rozwoju.
                Dawid powiedział w Psalmie 18,35: „A łaskawość twoja czyni mnie wielkim”. Spróbuj tego: „Twoja łaskawość, Panie, uczyniła mnie wielkim”. Jedynie łaskawość może wyprowadzić Bożą wielkość ze słabości człowieka w taki sposób, że człowiek staje się wielki, na chwałę Bożą. „Dla uwielbienia chwały swojej łaski, którą obdarzył nas w umiłowanym” (Ef 1,6).
 
 
Rozdział trzeci
Zostaliśmy wzbudzeni z martwych
 
                Już ustaliliśmy fakt, że Adam zawsze będzie w nas. Jeżeli mówimy, że nie mamy grzechu, zwodzimy samych siebie i czynimy Boga kłamcą (1 J 1,10). Ale jeżeli powstajemy i wracamy do społeczności, od razu jak tylko upadniemy - wyznajemy nasz grzech, nazywamy go i oddzielamy od siebie - On przebacza nam i oczyszcza od wszelkiego znanego nam grzechu, jak również od grzechów wynikających z niewiedzy (Kpł 4; 1 J 1,9).
                Dziś jesteśmy ożywieni, wzbudzeni i posadzeni z Chrystusem przez Bogiem Ojcem. Miliardy lat temu, na przedwiecznej radzie, Ojciec wiedział o wszystkim, co uczynimy w ciągu całego naszego życia (Iz 46,10; Dz 2,23). Jednak przez cały czas Jego miłość jest wieczna względem tych, o których uprzednio wiedział, że przyjmą Jego Syna. 
                „Grzech bowiem nie będzie nad wami panował, bo nie jesteście pod prawem, lecz pod łaską” (Rz 6,14). Grzech nigdy nie będzie panował, ponieważ jesteśmy pod łaską, a z Jego pełni (pleroma) otrzymaliśmy łaskę za łaską. Bardzo ważne jest wiedzieć, że kiedy grzeszę, to już nie „ja”, ale grzech, który mieszka we mnie (Rz 7,17,20). Czy zatem będę trwać w grzechu, aby łaska mogła obfitować? Niech Bóg broni. Łaska uczy mnie zapierać się grzechu i żyć poprzez doktrynę (Tt 2,12).
                Oto klucz. Bóg Ojciec nigdy nie widzi nas w naszym grzechu. On przyjął nas w swoim Synu, Jezusie, „w którym mamy odkupienie przez jego krew, przebaczenie grzechów” (Ef 1,7a). Duch Święty, który mieszka w naszym wnętrzu, przekonuje, a miłość Boża dyscyplinuje. Ale Ojciec nigdy nie widzi nas w naszym grzechu, ponieważ jesteśmy ukryci z Chrystusem w Bogu. To już dłużej nie „ja” grzeszę, ponieważ „ja” zostałem ukrzyżowany i pogrzebany, a mój grzech i niegodziwość nie może być mi przypisana (Rz 4,7-8). 
 
„Ja” jestem obiektem wiecznej miłości
 
                Kiedy Bóg musi nas dyscyplinować, bez wątpienia obchodzi się z nami na osobistym poziomie miłości (Hbr 12,6-11). Ale najwspanialsza nowina o Chwalebnej Ewangelii jest taka: nie ma innego sposobu podejścia do grzechu, niegodziwości i panującego zła szatana jak z pozycji Dokonanego Dzieła. Z tego punktu widzenia, Bóg objawia nam autorytet, moc i niezgłębiony zasięg Jego łaski. Ona uczy nas o tym, co wieczna miłość uczyniła, co czyni i będzie nadal czynić. Jesteśmy obiektami tej wiecznej miłości - gdybyśmy mogli to tylko pojąć.
                Jeżeli będziesz rozpamiętywać tę miłość poprzez Ducha Świętego, zaczniesz być przepełniony nią tak, jak płaczący prorok Jeremiasz. Apostoł Paweł płakał dniem i nocą przez trzy lata, kiedy to rozważał (Dz 20,29-31). Był tak złamany, ponieważ rozumiał moc Bożej miłości, która uniemożliwiła szatanowi, okolicznościom czy czemukolwiek, co się wydarza w naszym życiu, oddzielić nas od Boga. Jesteśmy nierozłączni jak najbliżsi przyjaciele (Rz 8,38-39).
                Poprzez Dokonane Dzieło Bóg przypisał nam swoją sprawiedliwość, niezależnie od uczynków (Rz 4,6). A ponieważ Bóg jest po naszej stronie, nikt nigdy nie może wystąpić przeciwko nam. Każdy chrześcijanin musi to zrozumieć, następnie przyjąć, uwierzyć w to i chodzić w tym przez wiarę.
                „Będąc więc usprawiedliwieni przez wiarę, mamy pokój z Bogiem przez naszego Pana Jezusa Chrystusa” (Rz 5,1). To jest przedmiotowy pokój6. „Będąc usprawiedliwieni” to forma imiesłowu aoryst; fakt z przeszłości, który nigdy nie może zostać zmieniony. Doświadczamy pokoju od Boga, kiedy trwamy w przyjmowaniu obfitości łaski i daru sprawiedliwości, aby królować w życiu przez Niego, Jezusa Chrystusa. Ale pozycyjny, przedmiotowy pokój z Bogiem jest nasz poprzez usprawiedliwienie z wiary. To jest Dokonane Dzieło. 
                „Radujcie się w Panu...” - odprężcie się. Niech wasze umiarkowanie będzie znane wszystkim ludziom. Pan [jest] blisko” (Flp. 4,4-5). Słowo „umiarkowanie” pochodzi od greckiego słowa epieikes. Ono odnosi się do prawnego systemu Boga, używanego w Dokonanym Dziele, na podstawie którego On daje łaskę i miłosierdzie z miłością, która wykracza poza sprawiedliwość, na jaką zasługujemy z powodu naszego grzechu. W tej sali sądowej, gdzie miłosierdzie góruje nad sądem, Ojciec jest w pełni usatysfakcjonowany tym, co Jezus Chrystus dokonał jako my i dla nas na krzyżu.
                „Nie troszczcie się (nie bądźcie niespokojni) o nic, ale we wszystkim przez modlitwę i prośbę z dziękczynieniem niech wasze pragnienia będą znane Bogu” (Flp 4,6). Modlitwa jest  oddechem miłości w odpowiedzi na Boże obietnice. „A (podmiotowy) pokój7 Boży, który przewyższa wszelkie zrozumienie, będzie strzegł waszych serc i myśli w Chrystusie Jezusie (Flp 4,7). W Liście do Rzymian 5,1 jest mowa o przedmiotowym pokoju, ale tutaj mamy podmiotowy pokój. To oznacza, że w miejsce Adama (który żyje we mnie), kontrolującego mój umysł, podmiotowy pokój kontroluje mój świadomy umysł i strzeże mojej podświadomej i nieświadomej części umysłu, kiedy ja raduję się, modlę i okazuję miłosierdzie, które wykracza poza sprawiedliwość. 
 
Pokonaj problem: trzech na jednego
 
                Skąd pochodzą nasze problemy? Wiemy, że Adam w nas jest, ale my nie jesteśmy w Adamie. My jesteśmy w Chrystusie. Duch Święty mieszka w nas. Ojciec mieszka w nas (J 14,23). „A jeżeli jednego można pokonać, to we dwóch można się ostać; a sznur potrójny nie tak szybko się zerwie” (Kaz 4,12). Potrójny sznur mówi o wspólnocie Ducha Świętego, miłości Syna i mocy Ojca, działających w nas poprzez Słowo.
                Kiedy jakiś problem ciągle powraca, znaczy to, że wróciliśmy do czegoś, czym nie jesteśmy. Wykraczamy poza to, o czym wiemy, że jest prawdą, bo „grzech jest przekroczeniem prawa” (1 J 3,4b). Wracamy do tego, że bronimy Adama. Ale Adam został osądzony w Chrystusie: uznany został za winnego, został ukrzyżowany z Chrystusem i został pogrzebany. Teraz odpowiadamy przed wyższym prawem, królewskim prawem miłości (Jk 2,8). Możemy działać w oparciu o nie, ponieważ głęboko w naszym wnętrzu mamy pokój, z powodu naszego usprawiedliwienia z wiary.
                „Otrzymaliśmy dostęp przez wiarę - która pochodzi ze słuchania Słowa Bożego - do tej łaski, w której stoimy i chlubimy się nadzieją chwały Boga” (Rz 5,2). Słowo „stoimy” zostało użyte w trybie oznajmującym, stronie czynnej czasu perfekt, co oznacza, że cały czas otrzymujemy czynność stania w łasce na zawsze. Stoimy w łasce, która na usprawiedliwiła. To „Bóg wszelkiej łaski”, który nas powołał, „Jemu chwała i moc na wieki wieków” (1 P 5,10-11).
 
Dlaczego radujemy się w uciskach?
 
                 „Twoje królestwo jest królestwem wiecznym, a twoje panowanie trwa przez wszystkie pokolenia” (Ps 145,13). Król panuje w swojej sprawiedliwości od morza do morza, dlatego możemy „radować się nadzieją chwały Bożej...” - nie jedynie w przyszłości, ale chwila za chwilą, w kolejnych minutach, które prowadzą do wieczności.  „...A nie tylko [to], ale chlubimy się też uciskami ...”. Jak to jest możliwe? Wiemy, że „ucisk wyrabia cierpliwość” (Rz 5,3). Ponadto Jezus powiedział w Ewangelii Jana 16,33b: „Na świecie będziecie mieć ucisk, ale ufajcie, ja zwyciężyłem świat” (J 16,33).
                Innymi słowy, zaczynamy otrzymywać Boże atrybuty, których wcześniej nigdy nie doświadczaliśmy, dopóki nie przyszły uciski. Nigdy nie znałem namaszczenia, dopóki Bóg nie umieścił mnie w piecu. Nigdy nie rozumiałem mocy i zwycięstwa uwolnienia, dopóki nie zostałem całkowicie wydany na śmierć dla siebie. Nigdy nie wiedziałem, co to znaczy mieć mentalną postawę miłości względem mojego wroga, dopóki Bóg nie dał mi tego podczas próby.
                Ucisk wyrabia cierpliwość, a cierpliwość doświadczenie (Rz 5,3-4). Gdybyśmy tylko zrozumieli, jak bardzo potrzebujemy doświadczenia z Bogiem. Uciski przychodzą po to, abyśmy mogli mieć boską cierpliwość poprzez owoc Ducha Świętego. A kiedy Boża cierpliwość jest w nas wypracowana, będziemy w stanie doświadczać Chrystusa jako Tego, który jest wszystkim we wszystkich (Kol 3,11).
                Następnie doświadczenie wytwarza nadzieję. To jest żywa nadzieja (1 P 1,3) i ponieważ wiemy, że On jest w tej sytuacji, możemy ufać Mu z całego serca. Ta nadzieja „nie przynosi wstydu”, ponieważ miłość Boża jest rozlana w naszych sercach przez Ducha Świętego. To nie jest 'pobożne życzenie'. To jest coś, czego doświadczamy w całym naszym jestestwie. Ta nadzieja wpływa na nasze motywacje, procesy myślowe i zrozumienie Bożych przepisów.
                To jest życie chrześcijańskie. Adam jest we mnie; ja nie jestem w Adamie. Zostałem przyjęty. Jestem nowym stworzeniem i to się nigdy nie zmieni. Stare rzeczy przeminęły i wszystko jest nieustannie nowe. Będzie to moim doświadczeniem, jeżeli przyjmę to, co mówi drogocenne Słowo Boże.
 
Rozdział czwarty
Teraz przejmij panowanie
 
                „Chrystus bowiem, gdy jeszcze byliśmy słabi, we właściwym czasie umarł za bezbożnych. Choć rzadko się zdarza, że ktoś umrze za sprawiedliwego, jednak za dobrego może ktoś odważyłby się umrzeć. Lecz Bóg okazuje nam swoją miłość przez to, że gdy jeszcze byliśmy grzesznikami, Chrystus za nas umarł” (Rz 5,6-8).
                Kiedy my byliśmy w naszym niegodziwym i grzesznym stanie, Chrystus spojrzał ponad  naszą niegodziwość i umarł nie tylko za nas, ale umarł  jako my. Każdy grzech został wymazany na Kalwarii. Rozumiejąc to, słyszymy jak Jezus mówi: „Jak mnie umiłował Ojciec, [tak] i ja was umiłowałem. Trwajcie w mojej miłości” (J 15,9). 
                Jezus mówił: „Czy nie rozumiecie, jak bardzo Ojciec mnie umiłował? Jego miłość jest doskonała. Nie ma w niej żadnej wady. Tak bardzo Ja kocham was. Ja jestem miłością (1 J 4,10). I teraz poproszę was, abyście coś zrobili - ale nie próbujcie 'wyprodukować' tego. Po prostu miejcie ze Mną społeczność, a Ja to wykonam. Takie jest moje przykazanie, abyście kochali się wzajemnie dokładnie tak, jak Ja ukochałem was! Chociaż to może się wydawać niemożliwe, będziecie w stanie czynić to poprzez miłość Bożą, która jest rozlana w waszych sercach”.
                On wykona to, o co nas prosi (Hi 23,14). „Wierny jest ten, który was powołuje; On też tego dokona” (1 Tes 5,24).
                Kiedy stajecie się wobec siebie zgorzkniali lub wpadacie w nastroje to znaczy, że Adam nawiązuje do grzechu; Adam nawiązuje do nieprawości w emocjach; Adam, próbuje zachować samego siebie. Tak nie rozwiązujemy problemu.
                Ja mam możliwość otrzymania tej samej miłości, jaką Bóg ma dla swojego Jednorodzonego Syna. To jest całkowicie możliwe, abym przyjął miłość Syna poprzez Ducha Świętego, następnie kochał siebie tak bardzo, jak kocha mnie Bóg. Dzięki łasce za łaską, mogę kochać każdą osobę tak bardzo, jak Bóg kocha mnie. Kochanie w oparciu o Bożą miłość usuwa użalanie się nad sobą, gniew, urazę i niezgodę. Miłość Boża we mnie niweczy całą brzydotę tego, co pochodzi z obfitości serca (Mk 7,20-21).
                „My wiemy, że przeszliśmy ze śmierci do życia, bo miłujemy braci. Kto nie miłuje brata, pozostaje w śmierci. Każdy, kto nienawidzi swego brata pozostaje w śmierci…”. Po tym poznaliśmy miłość [Boga], że On oddał za nas swoje życie. My również powinniśmy oddawać życie za braci” (1 J 3,14-16).
                Najwspanialszą rzeczą na świecie jest móc stać na zawsze w Bożej łasce - łasce, która zależy od Niego, a nie ode mnie. Drugą najwspanialszą rzeczą jest mieć dostęp do tej łaski przez wiarę. Mogę mieć nadzieję, za każdym razem, kiedy zanoszę moją prośbę, przychodząc do Ojca przez Chrystusa, w chwale Boga, odzwierciedlając Bożą naturę.
 
Mamy autorytet
 
                Nasz Bóg, Pan Jezus Chrystus, który panuje od morza do morza, jest Królem. On dał swojemu słudze autorytet i władzę do bycia stróżem (Mk 13,34). Dał nam ten sam autorytet nad diabłem i nieczystymi duchami, jaki dał dwunastu apostołom (Łk 9,1; 10,19).
                Chrześcijanie muszą zrozumieć, że mają ten autorytet poprzez moc miłości, moc modlitwy i moc epieikes - miłosierdzia górującego nad każdym sądem; miłosierdzia, którego Bóg może legalnie nam udzielić dzięki Chrystusowi, naszemu Zastępcy.
                W Księdze Nehemiasza 9,37-38 naród trwał w grzechu i dlatego jego wrogowie mogli przejąć władzę nad ich ciałami. Ale Boży ludzie mają autorytet nad dziełami wroga; wszystko jest pod naszymi stopami (Hbr 2,5-8, Ps 8,7). Mimo to, tak wiele Bożych dzieci nie zdaje sobie sprawy z tego, kim są. Często nie pojmujemy życia, które mamy i ochrony, jaką stanowi ten mur doktryny oraz Bożej chwały pomiędzy nami.
                Mamy ten niesamowity autorytet i każdy z nas ma możliwość społeczności bez posiadania korzenia zgorzknienia czy jakiegokolwiek zakłócenia uwagi ze strony wroga. Jezus powiedział: „Dzieci moje, nie grzeszcie”, dlatego jest to możliwe, aby dziecko Boże nie grzeszyło. Tego dokonuje się przez wybory, chwila za chwilą.
                Jeżeli jednak ktoś zgrzeszy, dzięki Bogu, że mamy Orędownika u Ojca, Jezusa Chrystusa, który wstawia się w naszej sprawie przed tronem Bożym dniem i nocą. Możemy kochać siebie bez walki i zmagania. Możemy kochać każdą osobę poprzez Bożą miłość, bez negatywizmu czy odreagowywania. Nie musimy pozwalać szatanowi, by przeszywał nas swoimi oskarżeniami i kłamstwami.
                Wróg chce spętać wierzących tak, aby nie byli wolni. Jeżeli jakiś wierzący nie jest skupiony, ale pozwala na to, by szczegóły życia go zdekoncentrowały i zdejmuje swój wzrok z Jezusa, wróg to wykorzysta. W Drugim Liście do Tymoteusza 4,10 wróg sprawił, że Demas porzucił wspaniałą podróż misyjną, zostawił Pawła i wrócił do świata.
                Nie zawracaj! Nigdy nawet o tym nie myśl. Nie pozwól, aby wkradła się refleksja wywołana  projekcją8. Diotrefes uzurpował sobie autorytet w kościele i konspirował przeciwko Janowi (3 J 9). Diotrefes wywyższył się ponad Słowo Boże, zarząd kościoła i wkroczył w komplikacje wynikające z arogancji.
                Ale dzięki niech będą Bogu, że List do Rzymian, r. 5 mówi o 5-ciu „tym bardziej”:
                „Tym bardziej więc teraz, będąc usprawiedliwieni jego krwią, będziemy przez niego ocaleni od gniewu” (Rz 5,9).
                „Jeśli bowiem, będąc nieprzyjaciółmi, zostaliśmy pojednani z Bogiem przez śmierć jego Syna, tym bardziej, będąc pojednani, będziemy ocaleni przez jego życie (Rz 5,10).
                „Lecz z przestępstwem nie jest tak, jak z darem łaski. Jeśli bowiem przez przestępstwo jednego wielu umarło, tym obficiej spłynęła na wielu łaska Boga i dar przez łaskę jednego człowieka, Jezusa Chrystusa (Rz 5,15). 
                „Jeśli bowiem z powodu przestępstwa jednego śmierć zaczęła królować przez jednego, tym bardziej ci, którzy przyjmują obfitość tej łaski i dar sprawiedliwości, będą królować w życiu przez jednego, Jezusa Chrystusa” (Rz 5,17). 
                „A prawo wkroczyło po to, aby obfitował grzech. Lecz gdzie grzech się rozmnożył, tam łaska tym bardziej obfitowała” (Rz 5,20).
                Cztery razy List do Rzymian wymienia słowo „dary”. Grzech może królować jedynie aż do śmierci na krzyżu, a łaska panuje poprzez Bożą sprawiedliwość ku życiu wiecznemu przez Jezusa Chrystusa, naszego Pana (Rz 5,21).
 
Brak pokoju? Nie rezygnuj!
 
                Najcenniejszą rzeczą jest posiadanie podmiotowego pokoju, co oznacza, że wszystko jest rozstrzygnięte. „Temu, którego umysł jest stały, zachowujesz pokój, pokój mówię; bo tobie zaufał (Iz 26,3). Syn marnotrawny (Łk 15,17) rozpoznał swoją potrzebę. „Wtedy opamiętał się i powiedział: Iluż to najemników mego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja z głodu ginę”. Kiedy doszedł do kresu samego siebie, sprawa została rozstrzygnięta. Powstał i wrócił do ojca.
                Być może powiesz: „Ale ja jestem beznadziejnym przypadkiem!” Każdy z nas jest beznadziejnym przypadkiem. Istnieją po prostu różne rozmiary beznadziei. Może powiesz: „Ale ja tak często chciałem zrezygnować!” Wielu z nas w Adamie rezygnowało. Ale kiedy zrezygnowaliśmy, wtedy w końcu zaufaliśmy Chrystusowi co do tego, aby zajął nasze miejsce. „Nie żebyśmy sami z siebie byli w stanie pomyśleć coś jakby z samych siebie, lecz nasza możność jest z Boga” (2 Kor 3,5). Dlatego nie pokładamy ufności w „sobie” (Flp 3,3).
                Większość z naszych problemów pojawia się, kiedy stajemy się rozpuszczonymi dzieciakami w ciele. A Bóg mówi, że za każdym razem, kiedy obieramy tę drogę, nasze ciało wydaje woń. Zatem, czy nie uważasz, że ludzie wokół nas mogą poczuć to, co wychodzi z naszych ust? Mamy woń! Jest tylko jedna odpowiedź: umrzyj dla siebie i szukaj tego, co w górze.
                Pamiętaj, Adam jest nieuleczalny. Skieruj swój umysł na rzeczy, które są w górze, a nie na to, co jest na dole. Jesteś bowiem martwy i twoje życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu (Kol 3,1-3). Naucz się wychwalać Go we wszystkim i za wszystko. Pozwól, aby cię kochał poprzez wszystko. Nigdy nie odrzucaj tego, kim jesteś, po prostu odrzuć adamowe działanie w tobie i pozwól, aby Boża miłość przejęła panowanie. 
                Duchy nieczyste nie mogą panować. To panowanie zostało dane Bożym sługom (Mk 13,34). To my mamy autorytet. Niektórzy będą królować z Bogiem w wieczności. Zacznij królować z Nim teraz. Grzech może panować jedynie do krzyża. Ale łaska panuje na wieki wieków poprzez sprawiedliwość, dzięki Jezusowi Chrystusowi, który dał nam panowanie (Rz 5,17).
                Kiedy chrześcijanin zaczyna pojmować, co to znaczy chodzić w Duchu, zaczyna doświadczać tego panowania. Chodzenie to nic innego jak stawianie jednorazowo jednego kroku. Zajmuję się tylko tym, by przy moim kolejnym kroku być napełnionym Duchem Świętym. Kiedy tak idę, dziękuję Bogu i stawiam kolejny krok. To jest cała moja troska. Dlaczego mielibyśmy przejmować się czymś innym? Jesteśmy strzeżeni chwila za chwilą.
 
Krok za krokiem, chwila za chwilą
 
                Niektórzy ludzie wyznają motto, które mówi: „żyć dzień za dniem”. Ale według Księgi Izajasza 27,3 musimy żyć chwila za chwilą, ponieważ jeden dzień może przynieść zbyt wiele nieoczekiwanych problemów. Po prostu weź swój następny oddech z Bogiem. Postaw następny krok z Nim. Wypowiedz twoje następne słowo poprzez Niego. Przyjmij twoją następną myśl od Boga. To wszystko! To jest po prostu seria chwil. I kiedy bierzemy każdy oddech, On daje inspirację pochodzącą z objawienia swojej obecności (Iz 60,19).
                Psalm 49 mówi o tych, którzy przyjmują uznanie od swoich znajomych i ufają swoim bogactwom. Ale ich kresem jest zagłada: „Jak owce będą złożeni w grobie, śmierć ich pożre; prawi będą nad nimi panować o poranku, ich postać zostanie zniszczona w grobie, gdy opuszczą swoje mieszkanie” (Ps 49,14).
                Boży ludzie otrzymali panowanie na całą wieczność nad tymi, którzy ufają doczesnej czci i bogactwom. Nie pożądamy tego, co mają inni, ale Bóg chce odebrać to diabłu i dać Bożym ludziom, abyśmy to użyli dla Bożego Królestwa. Jeżeli o mnie chodzi, to nie jest tak, że ja jako pastor mam ochotę prosperować w nadmiarze, ale kościół potrzebuje finansów, aby docierać do zgubionych. Wówczas kościół może wzrastać i iść na cały świat, głosząc ewangelię każdemu stworzeniu i czynić ludzi uczniami.
                Chrześcijanie tak często słyszą cudowną prawdę jak ta, mimochodem ją uznają, ale nie czerpią z niej. Ale Bóg mówi, że prawi będą panować - ci wierzący, którzy żyją w wyższej sprawiedliwości Bożej, którzy myślą, chodzą i rozmawiają z Bogiem, którzy kochają poprzez Boga.
                „Bo wy, bracia, zostaliście powołani do wolności, tylko pod pozorem tej wolności nie [pobłażajcie] ciału, ale z miłości służcie jedni drugim. Całe bowiem prawo wypełnia się w tym jednym słowie, mianowicie: Będziesz miłował swego bliźniego jak samego siebie” (Ga 5,13-14). Bóg mówi, że jedno słowo podsumowuje wszystko. Jedno słowo wypełnia wszystkie przykazania: Miłość.
                Kiedy nie ma miłości, znoszenia wszystkiego, wiary we wszystko, nadziei i wytrwania we wszystkim (1 Kor 13,7), wówczas moje życie będzie kontrolowane przez wpływ demonów i podam rękę szatanowi. Chociaż on nie może posiąść mnie, ja mogę zgodzić się na współpracę z nim. Jeżeli tak się dzieje, ponieważ zostałem zraniony, to moje ciało jest zranione dlatego, że Adam nie chce doświadczać śmierci z Chrystusem (chociaż Adam doświadczył śmierci przez Chrystusa).
                Uciski nam służą. One wypracowują cierpliwość, która może pochodzić jedynie od Boga. A ta cierpliwość wypracowuje doświadczenie w taki sposób, że możemy mieć żywą nadzieję, która nie zawodzi. Obejmijmy nasze panowanie i żyjmy w obfitości Dzieła, którego dokonał Jezus Chrystus!
 
 
Podsumowanie
 
                „Krynica mojego ogrodu jest studnią wody żywej, która spływa z Libanu” (Pnp. 4,15). Bóg pragnie, aby była w nas obfitość świeżych ogrodów, nawadnianych żywą wodą. On wytworzy to w nas, kiedy zrezygnujemy z królowania Adama, by doświadczać życia w Tym, który wszystkiego dokonał. 
                To jest prawdziwy Chrystus. Poprzez przesłanie takie jak to, możemy poznać Go lepiej. Zamiast przesłania, które krytykuje, potępia i wprowadza jedynie literę Prawa, Ewangelia Łaski poprzez Dokonane Dzieło sprawia, że osoba chce objąć w uścisku Chrystusa i przyjąć Jego objęcie. To przesłanie nie wytwarza pragnienia, by iść i grzeszyć. Ono wytwarza czystość.
                Niebiański Ojcze, pozwól, aby to przesłanie, objawiając Chrystusa w naszym życiu, wytworzyło świętość, ale zawsze z gwarantowaną nadzieją na to, że jesteśmy kochani i nigdy nie zostaniemy porzuceni. W imieniu Chrystusa, amen.
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
1                 uczynić częścią siebie, dosł. uwewnętrznić (internalize) - przyjąć coś i uczynić istotną, integralną i kompletną częścią swoich przekonań i postaw

2ang. dosł. „chodzimy według, po kimś”; King James Version

3                 pozycja, pozycyjnie (position, positionally) - niezmienny status wierzącego przed Bogiem jaki otrzymuje on w momencie przyjęcia Chrystusa do swojego życia: jest on odkupiony, zaakceptowany, sprawiedliwy, święty, zwycięski, stoi w łasce, ma pełnię łaski, ma pokój z Bogiem, jest posadzony w okręgach niebieskich z Chrystusem, należy do Królestwa Bożego; wierzący doświadcza tych prawd w codziennym życiu poprzez wypełnienie Duchem Świętym i życie w wierze każdym Słowem Bożym 

4ang. dosł. w nich chodzili; KJV

5                 doktryna, doktryna w kategoriach (doctrine, categorical doctrine) - myśl Boża na dany temat; usystematyzowane myślenie z Bogiem; prawdy i nauczania w Biblii na podobny, indywidualny temat mogą być połączone razem w tę samą kategorię (np. doktryna o grzechu, o zbawieniu itp.); doktryna w kategoriach uzdalnia nas do myślenia z Bogiem w precyzyjnym świetle

6                 pokój przedmiotowy (objective peace) - podmiotowy pokój Boga kierowany do obiektu (człowieka); Rz 5,1 „pokój mamy z Bogiem” - jesteśmy obiektami Jego pokoju; pokój pozycyjny

7                 pokój podmiotowy (subjective peace) - pokój Boży, atrybut Boga; pokój, który staje się własnością/doświadczeniem człowieka, dominuje nad jego umysłem i sercem Flp 4,7

8                 projekcje (projections) - ponadnaturalne, zasilane energią szatana procesy zachodzące w atmosferze, które są skierowane na umysł wierzącego, mające na celu przemycenie (nieświadomie dla odbiorcy) idei, postaw, odczuć i impulsów, które sprzeciwiają się charakterowi Boga i Jego Słowu; wierzący, który nie strzeże swojego serca, traktuje te sugestie, myśli, odczucia jako swoje własne

Bóg naprawdę troszczy się o Ciebie
 
                Jezus bardzo Cię kocha. Jednak fakt, że każdy z nas zgrzeszył, oddziela nas od Boga (List do Rzymian 3,23; 6,23). Mimo to, Bóg wciąż troszczy się o Ciebie i znajduje sposób na okazanie Ci swojej miłości. 
                Miłość Jezusa Chrystusa do ludzi była tak wielka, że umarł na krzyżu za wszystkie grzechy ludzkości. Przelał swoją krew za Ciebie, abyś Ty mógł dostąpić przebaczenia i osiągnąć życie wieczne.
                Jedyną rzeczą, jakiej Bóg wymaga od Ciebie, jest przyjście do Niego w prostej wierze i zaufaniu do Jego charakteru i miłości do Ciebie oraz przyjęcie Go jako swojego Zbawiciela. „I stanie się, że każdy, kto wezwie imienia Pana, będzie zbawiony” (Dzieje Apostolskie 2,21).
 
Pomódl się tak:
  
„Drogi Panie Jezu, wiem, że jestem grzesznikiem.                 Przyjmuję Ciebie jako mojego Zbawiciela. Dziękuję Ci za to, że kochasz mnie tak bardzo, że umarłeś za mnie, abym mógł mieć życie wieczne z Tobą. Amen”.
 
                Bóg obiecuje, że nigdy nie przestanie Cię kochać i nigdy Cię nie porzuci ani nie opuści (List do Hebrajczyków 13,5). Buduj swój związek z Nim przez czytanie Biblii, modlitwę i chodzenie do wierzącego Biblii kościoła.
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